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Radosny dzień
Cała Polska w dniu dzisiejszym’ wita 

radośnie powracających z Moskwy; Pre
zesa Krajowej Rady Narodowej ob. Bo-^ 
lesława Bieruta, członków Rządu, działa-' 
czy demokratycznych, zarówno przed
stawicieli partyj, tworzących podstawę 
Rządu Tymczasowego, jak i reprezentan
tów ugrupowań demokratycznych, któró 
dotychczas trzymały się' na uboczu.

Kiedy przed dwoma tygodniami dowie
dzieliśmy się, że w Moskwie rozpoczy
nają się rozmowy, mające na celu dopro
wadzić do realizacji uchwał krymskich i 
do utworzenia Rządu Jedności Narodo
wej, nie mieliśmy pewności, jaki będzie 
ich wynik. Wiedzieliśmy, że bankruci 
polityczni z obozu Raczkiewicza i Arci
szewskiego będą starać się za wszelką 
cenę przeszkodzić powzięciu uchwał, 
przypieczętowufących ich losy. Ale wie
dzieliśmy również, że Rząd Tymczasowy 
wyczerpie wszelkie możliwości dojścia 
do porozumienia i stworzenia jednolitego 
bloku demokratycznego, obejmującego 
wszystkich szczerych patriotów. Wie
dzieliśmy, że z całą energią dążyć będzie 
do wciągnięcia do współpracy w wielkim 
dziele budowy Polski Demokratycznej 
wszystkich wartościowych elementów, 
tak w kraju jak i z zagranicy. Wiedzie
liśmy wreszcie, że wbrew ambicjom i pla
nom londyńskich epigonów sanacji Polska 
nie będzie już nigdy żerowiskiem uprzy
wilejowanej kasty, ale stanie się napraw
dę ojczyzną dla szerokich mas narodu. 
We wspólnym wysiłku nie tylko zabliź
niać będziemy rany, zadane nam P^zez 
germańskiego najeźdźcę, ale i odrabiać 
wiekowe zaniedbania, naprawiać wieko
we krzywdy mas pracujących.

Polska była już raz widownią próby 
połączenia się żywiołów demokratycz
nych. — W momencie, gdy rodzimy fa
szyzm utrwalał swe panowanie, gdy fur
manki komorników objeżdżały wieś pol
ską, w Białowieży odbywały się repre
zentacyjne polowania a w Warszawie to
czyły się dyplomatyczne rozmowy, pro
wadzące naród na skraj przepaści — po
wstał Centrolew. — Próba ówczesna nie 
udała się. Osławiona Bereza Kartuska 
była jej epilogiem. Bagnetem i pałką^roz- 
bito próby ratowania społeczeństwa pol
skiego. Za to zwycięstwo faszyzmu na
ród nasz w latach 1939—1945 krwawo za
płacił.

Obecna koncentracja polskich żywiołów 
demokratycznych dochodzi do skutku w 
momencie, gdy dzięki bezprzykładnej w. 
dziejach klęsce faszyzmu wszelkich od
cieni zaistniały warunki obiektywne dla 
realizowania demokratycznych ideałów 
i wyzwolenia robotnika i chłopa z ucisku i 
niedoli. — Rząd Tymczasowy przeprowa
dzając reformę rolną, rozbudowując usta
wodawstwo socjalne, wciągając element 
robotniczy i włościański do wspołdecydo- 
wania i kontroli nad gospodarką państwo- 
wą, stworzył podwalmy ustroju, odpowia
dającego, dążeniom szerokich mas i rea 1- 

zującego ideę postępu. Osiągnięte porozu
mienie rozszerza podstawę rządu i stwier
dza wobec zagranicy solidaryzowanie się 
całej demokracji polskiej z dotychczasową 
linią polityki rządu. Nie mogło zresztą byc 
inaczej, * bo polityka ta za cel wytknęła 
sobie obronę istotnych interesów i praw 
narodu, zapewnienie mu warunków bez
pieczeństwa i rozwoju w oparciu o zwar
ty blok słowiański i uzyskanie sprawie
dliwych granic. - Spodziewać się należy, 
że w najbliższym czasie wszystkie narody 
sojusznicze uznają Rząd Jedności Narodo
wej za jedynego reprezentanta interesów 
narodu polskiego. Dochodzi on bowiem do 
sku&u zgodnie z uchwałami konferencji 
w Jałcie, ogarnia wszystkie warstwy spo
łeczne i opiera się na wszystkie ugrup 
waniach politycznych, dla któryci m eres 
narodu nie sprowadza się do interesu w a 
snej kliki. J‘

Konferencja w San Francisco
uchwaliła tekst ustawy organizacji „Narody Zjednoczone

San Francisco. 26. 6. (TASS). Na posie
dzeniu komitetu Konferencji zatwierdzono jedno
myślnie tek< ustawy międzynarodowej orgatri- 
zacF stora będzie znana jako „Zjednoczone 
Narody".

• W myśl tego powołuje się do życia komisję 
przygotowawczą Zjednoczonych Narodów, która 
ma prowadzić pracę przygotowawczą, związaną 
ze zwołaniem pierwszych posiedzeń. Komisja 
składa się z przedstawicieli wszystkich rządów, 
które podpisały statut. Funkcje i pełnomocnic
twa komisji w ókresie, gdy komisja nie obraduje, 
pełni Komitet Wykonawczy, w skład którego 
wchodzą przedstawiciele wszystkich rządów, re
prezentowanych w chwili obecnej *w Konutecie 
Wykonawczym konferencji.

Komisja powinna: a) zwołać pierwsze posie
dzenie Zgromadzenia Generalnego; b) przygoto
wać tymczasowy porządek dzienny dia pierw
szych posiedzeń podstawowych czynników Or
ganizacji; c) sformuować rekomendacje co do 
możliwego przekazania pewnych funkcji, dzia
łalności i funduszów Ligi Narodów; d) badać za

gadnienia, które wyłoniły się w wyniku naw-iąza . 
nia stosunków między specjalnymi organizacja- tyn 
mi i agencjami, obejmującymi wszystkie rządy, j tymcza 
a Organizacją („Zjednoczone Narody'3; e) roz 
svlać zaproszenia w sprawie wyznaczenia. Zgo
dnie ze statutem, kandydatów do składu Sądu 
Międzynarodowego; f) przygotować rekomenda
cje dotyczące działalności sekretariatu Organi
zacji; g) organizować badanie i przygotować re
komendacje w sprawie miejsca pobytu stałego 
sztabu Organizacji.

Wydatki komisji oraz sporadyczne wydatki, 
związane ze zw’ołan)em pierwszej narady Zgro
madzenia Generalnego, musi pokryć rząd Zje
dnoczonego Królestwa Wielkiej Brytanii : Pół
nocnej Irlandii wraz z innymi rządami.

Miejscem pbbytu komisji winien być Londyn, 
Pierwsze posiedzenie komisji ma się odbyć w 
San Francisco natychmiast po zamknięciu Kon
ferencji Zjednoczonych Narodów i po utworze
niu Międzynarodowej Organizacji.

Komisja przestanie istnieć po wyborach sekre
tarza geńeralnego Organizacji,-
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San Francisco. 26. 6. W dniu wczorajszym 
do San Francisco przybył prezydent Stanów 
Zjedn. Truman by wziąć udział w zakończeniu 
konferencji. Prezydenta TrumSna witali urdtzy- 
ście przedstawiciele 50-eiu narodów biorących 
udział w obradach.

Prasa światowa o procesie 16-tu
Warszawa, 26. 6. (Polpress). Prasa świa

towa poświęca wiele uwagi procesowi moskiew
skiemu. Na naczelnych miejscach zamies/czono 
sprawozdania specjalnych korespondentów oraz 
artykuły, omawiające tło i genezę procesu.

Angielski „Yorkshire Post" . pisze na ten 
temat: ,

Wyrok w procesie moskiewskim jest wyrazem 
pobłażliwości ze strony ZSRR. „Rząd londyński", 
który był dotąd uznawany przez Wielką Bry
tanię i Stany Zjednoczone, ukazał się nam w 
nowym świetlę. Sytuacja stała się obecnie dzięki 
procesowi jaśniejsza.

Londyński „Times" pisze na ten temat:
Miejmy nadzieję, że proces moskiewski przy

służy się do wyjaśnienia sprawy polskiej.
Przebieg procesu nie, zaskoczył wcale tych, 

którzy z niepokojem śledzili świadomą, antyra
dziecką działalność podziemnej organizacji pol
skiej. Charakterystycznym jest, że Okulicki przy
znał się, iż popełnił poważne błędy, a Jankowski, 
mówiąc o błędach przeszłdści, podkreślił konie
czność wzajemnego zaufania między Polską a 
Związkiem Radzieckim.

„Manchesfer Guardian podkreśla polityczny 
charakter procesu: , '

Odnosi się wrażenie, że w oskarżeniach rosyj
skich tkwi istotna prawda. Niektóre grupy 
polskie odnoszą się z nienawiścią do Rosji i go
towe są do intryg i nielegalnej działalności, skie
rowanej przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 
Był to z ich strony zbrodniczy błąd, obłąkanie 
polityczne. Zarówno Rosja jak i sprzymierzeni 
nie mogą tolerować tego rodzaju stosunków.

Obserwator dyplomatyczny agencji Reutera 
omawiając proces moslflewski, pisze:

Nie można powiedz.ieć, że prokurator zażądał 
wysokich kar za sabotaż, działalność konspira
cyjną i dywersyjną na zapleczu Armii Czerwo
nej. Proces wydobył na jaw działalność polskie
go „rządu" w Londynie, który podżegał do zbroj
nych wystąpień przeciwko Armii Czerwonej.

Dziennik moskiewski „Krasnaja Zwiezda 
pisze na ten temat: ,

Znaczenie procesu polega na tym, że zdema
skował on prowokacyjną grę pólskich ko! reak
cyjnych. Proces był wstrząsającą lekcją polity
czną nię tylko dla oskarżonych. Sąd ujawnił me 
tylko zbrodniarzy, lecz również sarną genezę 
zbrodni. Udowodniono, że polski „rząd emigra
cyjny kierował akcją dywersyjną w kraju.

Przyjęcie w ambasadzie polskiej 
w Moskwie

Londyn. 26. 6. (BBC). Ambasador R. P. w 
Moskwie ' Modzelewski wydal z okazji pobytu 
dostojnych gości w stolicy Związku Radzieckiego 
uroczyste przyjęcie, w którym wzięli udział 
przedstawiciele demokracji polskiej z kraju i za- 
granicy z Mikołajczykiem na czele. Oczekiwany 
Test powrót dostojników państwowych z Mo
skwy do kraju. Nowy Rząd kontynuować bęJzie 
w dalszym ciągu linię wytyczną Polskiego Rządu 
Tymczasowego.

Zakończenie
konierencji w San Francisco

Londyn 26. 6. (BBC). Po dziewięciu tygo
dniach obrad - które miały różny przebieg - 
w dniu dzisiejszym nastąpi zamknięcie konfe
rencji w San ' Francisco. Wczoraj wieczorem 
przybył samolotem do San Francisco prezydent 
Truman, witany przez sekretarza stanu Stetti- 
niusar oraz przedstawicieli wszystkich 50-ciu 
naństw* reprezentowanych na konferencji. lJzis 
nastapi uroczyste złożenie podpisów w wspa
niale oprawnej księdze pamiątkowej, zawiera
jącej nowy statut bezpieczeństwa, zredagowany 
w języku angielskim, rosyjskim, francuskim, 
hiszpańskim i chińskim.

Niemcy starają się ukryć w Holandii
L o n d v n, 26. 6. (Polpress). Wojskowe władze 

angielskie musiały stworzyć specjalną brsgadę 
wywiadowczą przv kwaterze płownej wojsk ka
nadyjskich okupujących Holandię zęby wytro
pić Niemców, którzy masowo przedostają sic do 
Holandii wraz z repatriantami holenderskimi. Na 
granicy Niemcy oświadczają najczęściej, ze po 
chodzą z miasta Arnheim. wiedząc dobrze, że 
nrawie cala ludność tego miasta została przez 
Niemców- zgładzona. Brygada wywiadowcza 
schwytała już wielu niebezpiecznych hitlerow
ców wśród niemieckich uciekinierów z Rzeszy.

Wydanie ks. Tiso Czechom
L o n d y n, 26. 6. (BBC). Władze amerykańskie 

wydały Czechom osławionego ks. Jozefa 1 iso 
6-ciu j'ego najbliższych współpracowników,. Karl 
Frank żostanie wydany Czechom również w naj
bliższych dniach.

k

Prasa jugosłowiańska 
wita Rząd Jedności Narodowej

Belgrad, 26. 6. (PoipressR Prasa jugoslo 
wiańska poświęca liczne artykuły Polskiemu 
Rządowi Jedności Narodowej, stwierdzając, ze 
wszystkie kraje demokratyczne witają jego 
utworzenie z wielką radością. Prasa omawia ob
szernie przy tej okazji walkę demokracji poi 
skiej z okupantem i reakcją w kraju t zagra 
nica i zaznacza, że Polski Rząd Jedności Naro
dowej daje najlepszą porękę odbudowy i roz 
wffju kulturalnego i gospodarczego Polski, a pod 
stawą jego polityki zagranicznej jest współpraca 
ze wszystkimi narodami słowiańskimi.

Sytuacja na Dalekim Wschodzie
Londyn, 26. 6. (BBC). Sytuacja na Dalekim 

Wschodzie ż dnia na dzień staje się coraz bar
dziej krytyczna. Daje się zaobserwować wzmo
żenie, .akcji lotniczej od Chin aż po Borneo. Na
stąpiło kompletne odcięcie wojsk japońskich mię
dzy południową Japonią i Koreą a Chinami. Nad
zwyczaj silnie zbombardowano ostatnio obieKty 
wojskowe w czterech głównych okręgach prze
mysłowych Japonii. Na Filipinach i Okinawie 
straty nieprzyjaciela wynoszą pół miliona 
tych i 17 tysięcy jeńców. Wyspa Okinawa służy 
odtąd jako’naturalny lotniskowiec, zamiast wysp 
Mariańskich.

Mężczyźni do kopalń — Kobiety 
na służące

Weimar, 26? 6. (Polpress). W tych dniach 
przybyli ha tefąny zachodnich i środkowych Nie
miec nowi wysłannicy „rządu" londyńskiego ze 
specjalnymi pełnomocnictwami werbunkowymi 
dla przebywających tam Polaków. Ogłoszony zo
stał weYbunek mężczyzn Jo kopalń Węgla w Bel
gii oraz kobiet na pomocnice domowe w .Szkocji. 
Rzecz oczywista, że chętnych do tego rodzaju 
pracy nie ma. tym bardziej, że ogół połsKi wy
zwolony z niewoli niemieckiej pragnie jak naj
szybszego powrotu do kra ju. v

Uzgodnienie postępowania karnego 
za zbrodnie hitlerowskie

Londyn. 26. 6. (BBC). Wielka Brytania. 
Stany Zjednoczone. Związek Radziecki i Francja 
uzgodniły swoje postępowanie w procesach kar
nych dla zbrodniarzy hitlerowskich.

Listy uwierzytelniające * 
posła polskiego dla prezydenta Czech

Praga, 26. 6. (Polpress). Poseł Stefan -Wier- 
blowsk'i Wręczył uroczyście listy uwierzytelnia
jące prezydenta R. P. dr. Beneszowi, prezyden
towi Czechosłowacji. Zarówno poseł jak i pre
zydent Benesz podkreślili w swych przemówie
niach serdeczne węzły przyjaźni, łączące oba 
bratnie narody.

Komisja odszkodowań 
międzynarodowych rozpoczęła pracę
Moskwa, 26. 6. (Polpress). W Moskwie od

było się pierwsze posiedzenie Międzynarodowej 
Komisji Odszkodowań pod przewodnictwem za
stępcy komisarza ludowego spraw zagranicz- 
nych ZSRR. Majskiego., Powitał on w przyjaz
nych słowach delegację angielską i amerykańską, 
na czeję których stoją sir Walter Monckton 
i ambasador E. Pouley. Imieniem swych rządów 
odpowiedzieli oni na powitanie.

Zadaniem Międzynarodowej Komisji Odszko
dowań jest opracowanie planu odszkodowań na 
podstawie postanowień konferencji krymskiej 
i przedłożenie go odpowiednim rządom. Trztj 
delegaci postanowili .przystąpić bezzwłocznie do 
rozpatrzenia zagadnień technicznych, aby osiąg
nąć szybkie i skuteczne wyniki.

Na marginesie wyborów 
w Wielkiej Brytanii

Londyn. 26. 6. (BBC). W Anglii ogłoszono 
listę 1659 kandydatów, z których 600 przypada 
na konserwatystów, 600 na partię pracy, 300 na 
liberałów, a reszta na inne partie. Jedynie trzech 
kandydatów nie posiada kontrkandydatów, pod
czas gdy w przedwojennych wyborach kandyda
tów takich bez partnerów-rywalów było prze
szło 40-tu. W okręgu premiera Churchilla wy
znaczono również jednego bezpartyjnego kandy
data — rolnika, który ma takie szanse wyborcze 
jak „pićs w pojedynku z tygrysęm". jak określa 
humorystycznie „News Chronicie". Premier Chur
chill wystąpi z szeregiem przemówień w środko
wej Anglii. Afiszowa propaganda przedwyborcza 
trwa w dalszym ciągu. Między innymi przema
wiał także minister pracy Buttłer. Prasa brytyj
ska różnych odcieni komentuje rozmaicie na
stroje przedwyborcze. Opozycja uważa, że dużą 
popularność Churchilla należy przypisać jego 
osobie jako przywódcy rządu, który wygrał 
wojnę, a nic jako przywódcy partii konserwa
tywnej. ■ „
Grzeszki gen. Franco zdemaskowane

Nowy Jork, 26. 6. (Polpress). Jak podają 
ze źródeł amerykańskich, znaleziono dokumenty, 
z których wynika, że gen. Franco przeprowadził 
oficjalne rozmowy z Mussolinim, które miały mu 
przynieść w zysku Gibraltar i francuskie. Ma- 
rokko. tłzienniki amerykańskie domagają, się 
traktowania gen. Franco jako zbrodniarza wo
jennego z tytułu dowództwa nad faszystowską 
„Falangą".

Przemysł niemiecki pracuje dla 
aliantów'

Londyn, 26. 6. (BBC). Coraz więcej fabryk 
niemieckich pracuje na rzecz potrzeb wojen
nych alia.ntów. Jedyna pcaiata podziemna rafi
neria ropy — wytwarza 24 tysiące ton benzyny 
miesięcznic. W Mannheim uruchomiono znane 
warsztaty Daimlcr-Benz produkujące 60 samo
chodów dziennie. •
Wojska angielskie wkroczą do Berlina

Londyn, 26 6. (BBC). — Wojska angielskie 
przygotowują się do tryumfalnego wkroczenia 
do Berlina.

y' Zniszczenie w Holandii
Lon dvn, 26. 6. (BBC). — Zatopione w pół

nocnej Holandii tereny zostały zniszczone w W!o.
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Otwarcie konferencji w Simla
Londyn, 26. 6. (BBC). W Simla nastąpiło 

fitwarcie konferencji przez wicekróla Indyj 
lorda Wawela. Początkowe obrady dały po
myślne wyniki. Wynik obrad ukształtuje w -du
żym stopniu na nowej platformie losy 400 milio
nów ludzi.

Hiszpania wstrzymała wysyłkę 
żywności cło Francji

Paryż, 26. 6. (Polpress). Wystąpienia prze
ciwko Francji w Hiszpanii, spowodowane zaj
ściami w Chambery, przybierają na sile. W Sąn 
Sebastian umieszczono obraźliwe napisy na po
mniku poległych w wojnie w 1914—1918 roku, 
stojącym przed konsulatem francuskim. Z tego 
powodu gubernator San Sebastian wyraził kon
sulowi swoje ubolewanie.

Na polecenie Madrytu zamknięto granice mię
dzy Hiszpanią i Francją, nie przepuszczając do 
Francji żywności i odzieży. Rząd hiszpański 
cofnął wydane już zezwolenia. Osoby, przyby
wające z Francji, nawet dyplomaci, podlegają 
Szczegółowej rfcwizji.

Przed utworzeniem 
rzędu socjalistycznego w Szwecji
Sztokholm, 26. 6. (Polpress). Rząd szwedz

ki postanowił ustąpi^. Premier Hansson naradzał 
się z przedstawicielami partii ludowej i chłop 
skiej co do składu przyszłego rządu. Zdaje się. 
że będzie to rząd wyłącznie socjalistyczny, cho
ciaż niektórzy liczą się z możliwością udziału 
stronnictwa rolniczego. Możliwe jest także, że 
komuniści, którzy w wyborach październikowych 

'osiągnęli znaczny przyrost mandatów, również 
wezmą udział nowym rządzie.

Premier Suzuki obawia się inwazji
Newy Jork, 26. 6. (Polpress). Prasa donosi, 

że japoński premier admirał Suzuki wygłosił na 
posiedzeniu rady ministrów przemówienie, w 
którym podkreślił, że zdobycie wyspy Okinawy 
przez aliantów stanowi poważne niebezpieczeń
stwo dla Japonii. Premier zaznaczył, że bombar
dowanie japońskich wysp macierzystych z tej 
bazy, oddalonej o niecałych 500 km od Japonii, 
będzie przybierało- na sile. Wzrośnie również 
niebezpieczeństwo inwazji. Premier zwrócił się 
do ministrów z apelem, by podwoili swe wy
siłki w pracy dla narodu i państwa w tej „kry
tycznej sytuacji".

Petain chciał wystąpić przeciw Anglii
L o n d y n, 26. 6. (BBC), Komisja śledcza, przy

gotowująca materiał do procesu przeciwko mar
szałkowi Petain, zbiera dalsze dokumenty/doty
czące współdziałania Petaina z Niemcami. Ko
misja śledcza znajduje się obecnie w posiadaniu 
listd marszałka Petaina do Hitlera z sierpnia 
1942 roku, w którym ten prosi, aby Francja mogła 
brać udział w walce przeciw napastnikowi bry
tyjskiemu.

£ heofu
Ministerstwo Komunikacji rozpo

częło roboty przy budowie nowej linii kolejowej 
Tomaszów Mazowiecki — Radom. Prace są obec
nie kontynuowane w odległości 39 km ęd To
maszowa. Roboty żiemne i mosty mają być zro
bione jeszcze w tym roku. Długość ,całej linii 
wyniesie 85 km.

W Krakowie istnieje jedyne w Polsce gim
nazjum zegarmistrzowskie. Obejmuje ono 4 lata 
nauki teoretycznej i praktycznej. Wobec wiel
kiego braku zegarmistrzów W kraju (1000 na całą 
Polskę — przed wojną było coś około 4000, z cze
go większość stanowili .Żydzi) gimnazjum, przy
czyni się (Jo tworzenia nowych kadr w tej dzie
dzinie.

Jak podaje obserwatorium astro
nomiczne warszawskie (funkcjonujące obecnie 
w Krakowie), w dniu 9. 7. br. o godz. 14-tej na
stąpi całkowite zaćmienie słońca, które w Pojsce 
widziane będzie jako częściowe. W dniu 25. 6. 
było zaćmienie księżyca, w Polsce nie widziane.

Biuro Prezydialne Rady Mini
strów w wydanym na polecenie premiera okól
niku do wszystkich ministrów, prosi o zwraca
nie uwagi wszystkim władzom, urzędom i insty
tucjom, aby usunięte zostały wszystkie- istnie
jące jeszcze dotfjd napisy niemieckie na samo
chodach, drogowskazach, szyldach, bądź tabli
cach ulicznych itp. i zastąpione napisami w ję
zyku polskim.

Wszystkie urzędy, zakłady, instytucje 
oraz osoby prywatne,\które posiadają jakiekol
wiek wiadomości o aktach inwalidów wojennych, 
wdów i sierot, pozostawionych przez niemieckie 
urzędy tzw. „Versorgungsamty“ (urzędy zaopa
trzeń) na terenach, które były włączone do Rze
szy niemieckiej oraz tzw. „Militarve.rsorgungs- 
amty“ (urzędy zaopatrzeń wojskowych) na te
renie tzw. „Generalnej Gubernii", są proszone 
o możliwe tymczasowe zabezpieczenie tych akt 
i niezwłoczne zawiadomienie o tym właściwy 
Urząd Wojewódzki — Wydział Opieki Społecz
nej. I

W związku z czwartą roczmicą hi
tlerowskiej napaści na ZSRR, biblioteka kC PPR 
urządziła wystawę, poświęconą zagadnieniom 
Wielkiej Wojny narodów radzieckich.

Prace w.s tępne nad odbudową mo
stu Poniatowskiego zostały już rozpo
częte.

Wojewoda ślą-ski, gen. Zawadzki, mia
nował pełnomocników d!a akcji żniwnej. Wojsko 
i młodzież mają gremialnie pomagać w nadcho
dzących żniwach.

Akcja żniwna na Zachodzie
Ubliżają się żniwa. Na odzyskanych Ziemiach 

Zachodnich brak ludzi do zbioru.
Na nas spoczywa obowiązek wykonania tej 

pracy. Kto młody i zdrowy stanąć powinien w 
szeregu drużyn- żniwnych. Wyjazd nastąpi w 
pierwszych dniach lipca. Pomieszczenie i apro

wizacja zapewnione.
Jako zaplata za pracę ćwierć cetnara żyta 

dziennie. Zgłoszenia przyjmują w dniu 29 bm. 
wszystkie ośrodki Z. W. M.

Depra rai^s® ssisofaeśj

Zakończony w Moskwie proces Okulickie
go, Jankowskiego, jBienia i innych działaczy 
reakcyjnych rzuca smutne światło na umysło- 
wośćj moralność polityczną i metody działa
nia czołowych działaczy rodzimej reakcji. 
Przypadek, który zrządził, że właśnie wów
czas, kiedy przedstawiciele demokracji z kra
ju i demokracji zagranicznej obradowali w 
Moskwie nad usunięciem tych czy innych dzie
lących ich różnic poglądowych i utworzeniem 
Rządu Jedności Narodowej, wykazując'przy 
tym jak najszczerszą wolę wspólnej pracy dla 
dobra wyzwolonego kraju i demokracji — 
jednocześnie odbywał się proces krajowych 
agentów londyńskiego „rządu", będący jak 
gdyby przeglądem błędów i zbrodni reakcyj
nego odłamu naszej emigracji. Przypadek ten, 
posiada specjalną i znamienną wymowę.

Gdy powołanie Rządu Jedności Narodowej 
jest już kwestią przesądzoną, a proces mo-
skiewski zakończył się stosownym wyrokiem 
— nie od rzeczy będzie scharakteryzować na 
podstawie aktu oskarżenia i przebiegu tego 
procesu metody, jakimi posługiwali się zban
krutowani politycy reakcyjni w celu zagarnię
cia w swe ręce władzy.

Okulicki, Jąnkowrki, Bień i Jasiukowicź or
ganizowali i dowodzili siłami podziemnymi 
na tyłach Armii Czerwonej. Inni oskarżeni 
brali w tej akcji dywersyjnej czynny udział.
Nie chce się poprostu wierzyć, że znaleźli się 
„politycy", którzy wydali rozkaz mordowania 
żołnierzy i oficerów Armii, przynoszącej Pol
sce wyzwolenie spod jarzma niemieckiego. 
Oczywiście — Okulicki i towarzysze nie byli 
inicjatorami tych zbrodniczych akcyj, lecz je
dynie wykonawcami “londyńskich rozkazów mzmem 
„rządu" emigracyjnego.

W grudniu 1944 roku gen. Okulicki, na
stępca Bora-Komorowskiego po oddaniu się 
jego do niemieckiej niewoli, wydal rozkaz 
rozwiązania Armii Krajowej. Rozkaz ten był 
jednak tylko fikcją, mającą na celu lepsze za 
konspirowanie działalności organizacji woj
skowej, skierowanej już tym razem wyraźnie 
i bez obśłonelj przeciw Związkowi Radzieckie
mu. Pewna liczba ogłupionych przez nieucz
ciwych prowodyrów i zbrodniczych dowód
ców chłopców — tych samych, którzy boha
tersko ginęli na barySadach Warszawy w 
przekonaniu, że giną za Polskę — dało się 
znów wyprowadzić w pole i opętać.

Zapalczywą lecz nieuświadomioną poli
tycznie młodzież pchnięto na drogę mordów 
i zbrodni. Nie ulega wątpliwości, że odpo
wiedzialność za całą przeciwko Armii Czer
wonej skierowaną akcję dywersyjną spada na 
przywódców nić na zbałamuconą przez nich 
młodzież. ’ Odpowiednie uświadomienie poli
tyczne niewątpliwie skierowałoby wyprowa
dzone na manowce rzesze młodzieży na tory

Akty przemocy reakcji londyńskiej 
wobec Polaków w Niemczech Zachodnich
- Nieuczciwe sposoby, jakich chwytają się przed
stawiciele tzw. „rządu londyńskiego" celem niedo
puszczenia do kraju Polaków z terenów okupo
wanych przez wojska amerykańskie i angielskie
— maluje jaskrawo poniżej przytoczone opowia
danie cb. Stefanowicza, który powrócił przed kil
ku dniami do kraju ze Schwerinu.

Po zajęciu Meklemburgii, Amerykanie zorgani
zowali dla uwolnionych tam obywateli państw so
juszniczych szereg obozów, z których największy 
znajdował się na obszarze koszar grenadierów w 
Schwerinie, W obozie tym i w okolicy zgromadziło 
śię wielu Polaków. Większość z nich pragnęła po
wrotu do-ojczyzny. Komendantem wszystkich pol
skich zgrupowań został mianowany płk Iwanow
ski, który bezzwłocznie nawiązał kontakt z '„rzą
dem" londyńskim. Zarówno on jak i komendant 
obozu polskiego w koszarach grenadierów, mjr 
Lelo, troszczyli się wyłącznie o byłych jeńców wo
jennych — przede wszystkim o oficerów, nie in
teresując się zupełnie losem „cywilów".

Więźniowie obozów koncentracyjnych i robot
nicy pols.cy, siłą zawleczeni w głąb Niemiec, nie 
zasługiwali snadź na uwagę tych panów. Paczki 
Czerwonego Krzyża, papierosy itp. docierały do 
obozu za ich pośrednictwem i rozdzielane były wy
łącznie pomiędzy wojskowych, Ęanom komendan
tom nie brakło oczywiście nigdy angielskich i ame
rykańskich papićrosów i konserw. Reszta Pola
ków nie otrzymywała hic i musiała zadowolić się 
tym, co dostarczali Niemcy (na rozkaz władz ame
rykańskich), a źte dostawy te były bardzo skąpe, 
w obozie panował głód.\

Po pewnym czasie wśród Polaków, przebywa
jących w Schwerinie i okolicy, rozpisano ankietę:
Kto chce jechać na zachód, a kto----wracać do
Polski? Większość zgłosiła chęć powrotu do kra
ju, co ^iie poszło w smak panom komendantom. 
Dlatego na terenie obozu pojawili się oficerowie, 
podoficerowie, którzy zaczęli usilnie agitować 
przeciwko powrotowi do kraju. Równocześnie rozr 
poczęto wśród cywilnych osób akcję weryfikacji 
byłych wojskowych. Z całego obozu zgłosiło się 
do komisji weryfikacyjnej jedynie 16 mężczyzn, 
ale i ci po namyśle szybko wycofali się. Widząc,

realnego udziału w pracy nad odbudową 
kraju.

Kto wie, czy największa zbrodnia przy
wódców Armii Krajowej nie polega właśnie 
na wciąganiu w robotę dywersyjną młodzieży. 
Po^jtycy spod znaku Raczkiewicza, Sosnkow- 
skiego, Bora-Komorowskiego doprowadzili 
do perfidii metodę posługiwania się patrio
tycznie nastawioną młodzieżą przy realizacji 
swych egoistycznych celów. Powstanie war
szawskie było dowodem, jak umiejętną pro
pagandą i wygrywaniem momentów uczucio
wych można wmówić w młodzież, że białe 
jest' czarnym i pod pozorem walki z Niem
cami usiłować zużyć jej patriotyzm i męstwo 
dla interesów kliki, której celem politycznym 
,było przede wszystkim ppstawienie wobec 
„faktu dokonanego" zbliżającej się do stolicy 
Armii Czerwonej. Trudno o bardziej cyniczne 

ohydne widowisko, którego aktem ostatnim
była „uroczysta" kapitulacja wobec Niem
ców. Wydaje się, że nawet nie wszyscy poli
tycy emigracyjni, należący w owych smut
nych czasach do rządu londyńskiego zdawali 
sobie sprawę z istotnego sensu tego, co roz
grywało się w Warszawie.

Gdy powstanie upadło — panowie Sosn-' 
kowscy i Okuliccy nie dali za wygraną i po
zostali wierni zasadniczej linii swej „poli
tyki" — walce ze Związkiem Radzieckim. 
Zeszli do podziemia i rozpoczęli — w myśl 
instrukcyj z Londynu — zdradziecką akcję 
na tyłach wyzwoleńczej Armii Czerwonej —r 
przy pomocy tejże samej, patriotycznej i bo
haterskiej młodzieży, przy pomocy niedobit
ków warszawskiego powstania. Z całym cy
nizmem wmówiono w młodzież, że znów 
trzeba pójść w lasy i stamtąd dokonywać 
dywersyjnych wypadów przeciw „wrogowi 
Nr 2" — naszemu wielkiemu sąsiadowi i przy
jacielowi, Związkowi Radzieckiemu. Oczywi
ście — oddziały dywersyjne zlikwidowano, a 
prowodyrów schwytano i sprawiedliwie osą
dzono. Zbrodnicza działalność dywersantów 
nie zdołała osłabić potęgi Czerwonej Armii 
ani zahamować piorunującego tempa jej zwy
cięskiego pochodu. Nie przyniosła też naj
mniejszej korzyści politykom zagranicznym 
i kraj owym, spod znaku reakcji. Jednakże dziś
— w chwili triumfu idei demokratycznej nad 
faszyzmem, w chwili krystalizowania się i 
umacniania frontu polskiej demokracji — ze 
smutnego procesu moskiewskiego wyłania się 
nędzny zaiste obraz reakcyjnego „morale": 
politycznej głupoty, zbrodniczych instyktów, 
nie przebierającej w śrPdkach żądzy władzy
— i cynicznego wykorzystywania nieuświa-
domienia i rozprężenia moralnego mężnej 
skądinąd i miłującej, swój kraj młodzieży dla 
osobistych celów „działaczy" i „wodzów" 
spod ciemnej gwiazdy. I to zapamiętać sobie 
musimy po wsze czasy. (ski)

że wszystkie te chwyty nie „biorą", wysłannicy 
reakcji londyńskiej postanowili użyć innego spo
sobu celem zdobycia całkowitej kontroli nad Po
lakami. Udało im się zorganizować dwa wielkie 
obozy w Hagenow i w Lubece, pozostające pod 
całkowitym wpływem Londynu. Pewnego dnia za
częto z obozu w Schwerinie wywozić blok po 
bloku, nie bacząc na żadne protesty zarówno tych, 
którzy wyrazili chęć udania się na zachód, jak i 
tych, którzy pragnęli' powrócić do kraju. W czasie 
tej akcji używano w wielu wypadkach przemocy. 
Równocześnie na skutek starań płk. Iwanowskie
go, policja amerykańska i niemiecka zaczęła ścią
gać do obozu wszystkich Polaków mieszkających 
prywatnie. Obywatel Stefanowicz oraz inni Po
lacy, pragnący jak najszybciej wrócić do kraju, 
zorientowali się, że czekanie w tych warunkach 
na jakąś oficjalną akcję repatriacyjną mija się 
z celem, i zwrócili się bezzwłocznie do angielskie
go gubernatora Schwerinu z prośbą o zezwolenie 
ha wyjazd do Polski. I tu jednak natknęli się na 
intrygi płk. Iwanowskiego.

Gubernator angielski oświadczył, że udzieliłby 
chętnie przepustki, ale jak wynika z informacyj, 
jakie otrzymał od polskich komendantów obozu, 
posterunki radzieckie nie przepuszczają Polaków 
na wschód. W tym stanie rzeczy ob. Stefanowicz 
wraz z towarzyszami postanowił wyruszyć na 
własną rękę. Obóz w Schwerinie musieli opuścić 
po kryjomu. Kilku oficerów, wchodzących w skład 
grupy, musiało nawet przebrać się w cywilne 
ubrania, aby uniknąć zatrzymania przez sługusów 
„rządu" londyńskiego. Na granicy stref okupa
cyjnych nie natrafili na najmniejsze trudnośoi: 
Władze sowieckie przyjęły Polaków jak najser
deczniej i udzieliły im wszelkiej pomocy. „Właści
wie tu dopiero — mówi ob. Stefanowicz — po 
raz pierwszy poczułem*się prawdziwie wolnym". 
W ciągu dalszej podróży rodacy nasi byli wszę
dzie zaopatrywani w żywność przez wojska ra
dzieckie. N t nigdzie ich nie zatrzymywał. Nie 
przechodzili przez żadne rewizje czy kontrole, 
którymi ich tak straszono w Schwerinie. W Par- 
chimiu cała grupa została załadowana na pociąg 
i po kilku dniach dotarła bez większych trudności 
do kraju. (Polpress)
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/Wcr«f morze •
Upał wściekły, lato skwarne, j 
liFięc kto tylko chce i może,
Wsiada w „pociąg popularny ‘

, 1 nad polskie jedziemorze.
Chcialbym ujrzeć „morskie tonie"
1 zjeść tlądrę w morskim szynku,
Lecz, by zmieścić się w wagonie 
Trzeba by mi być... sardynką.

Stefan Soj ecki

Właściciele nieruchomości 
a akcja odbudowy

Wśród najważniejszych zadań Odrodzonej 
Polski jest niewątpliwie sprawa zagojenia ran, 
zadanych przez okrutnego wroga naszym mia
stom i wsiom. Rząd nasz nie jest w możności 
wziąć na siebie wszystkich ciężarów, łączących 
się z odbudową zniszczonego kra'ju.

Zarówno przedstawiciele Krajowej Rady Na
rodowej jak i członkowie Rzą’du w enuncjacjach 
swoich stale podkreślają, że inicjatywa prywatna 
winna obok wysiłków Rządu przystąpić we wspól
nym wysiłku do odbudowy zniszczonego kraju.

Na podkreślenie zasługuje oświadczenie Mi
nistra Odbudowy prof. Michała Kaczorowskiego, 
wypowiedziane ź okazji obrad .ogólno.polśkiego 
zjazdu kierowników wojewódzkich oddziałów 
budowlanych. I

„Do odbudowy kraju muszą być wciągnięte 
wszystkie siły społeczne i gospodarcze. Nie 
wolno nam zapominać o tej wielkiej sile dy
namicznej, jaka tkwi w inicjatywie prywatnej. 
Nie widzimy sprzeczności między interesem 
publicznym, a interesem właściciela nierucho
mości miejskiej, nie zamierzamy ograniczyć 
jego praw."

Z oświadczenia tego wyraźnie wynika, jaka 
jest linia polityczno-gospodarcza naszego Rządu.

Skoro czynniki oficjalne ekscytują inicjatywę 
prywatną do odbudowy kraju, czynnikiem wtór
nym będzie zainteresowanie tej właśnie inicja
tywy prywatnej do przystąpienia' społem z wy
siłkami Rządu do realnej i konstruktywnej pracy. 
Niezaprzeczalną konsekwencją wciągnięcia czyn
nika prywatnego w odbudowę miast musi być 
zagwarantowanie przez Państwo konkretnych 
korzyści i zapewnień, że wysiłek włożony w od
budowę będzie godziwie wynagrodzony. Właści
ciel nieruchomości, chcący swoje środki finan
sowe obrócić na odbudowę zniszczonego domu, 
względnie na budowę nowego domu musi posia
dać gwarancję, że inicjatywa jego oraz włożone 
środki finansowe dadzą mu gwarancję należytej 
opłacalności. Ażeby tak było, należałoby znowe
lizować dekret P.K.W.N. z dn. 7 wrześnią 1944 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. Az dnia 13 września 1944 r.), 
postanawiający w art. 12, „że komorne za lokale 
obowiązuje w wysokości z dn. 1 września 1939 r.“ 

Wprawdzie w innych artykułach cytowanego 
dekretu mowa jest, że w niektórych wypadkach 
komorne może być podwyższane, ale to sprawy 
tej zasadniczo nie rozstrzyga.

Nowelizacji wymaga również ustawa z dnia 
6 maja br. (Dz. U. R. P. Nir. 17, poz. 97), która 
w odniesieniu do nieruchomości opuszczonych 
i porzuconych postanawia, że właścicielowi nie
ruchomości, który nie znajdował się w posiada
niu swojej nieruchomości w czasie okupacji nie
mieckiej, w związku z wojną rozpoczętą 1 wrze
śnia 1939 r. przywraca się prawo posiadania do- 

jpiero na podstawie wyroku sądowego. W art. 36 
§ 1 wspomniana ustawa stwierdza, że właściciel 
nieruchomości po przywróceniu mu przez Sąd 
prawa posiadania, nabywa tytuł własności, dopiero 
przez 10-letnie przedawnienie (zasiedzenie).

Ustawa ta niewątpliwie uszczuplą prawa wła
ściciela, który całkowicie może dysponować wła
snością' dopiero po 10-ciu latach.

Te momenty, które wyżej przytoczyłem nie
wątpliwie w znacznym stopniu mogą hamować 
inicjatywę prywatną w odniesieniu do odbudowy 
zniszczonych przez okupanta domów.

Nowelizacja wspomnianych ustaw niewątpli
wie wniesfe do łańcucha wysiłków naszego Rządu 
ogniwo zespalające czynnik rządzący z inicja
tywą prywatną.

Córka Curie-Skłodowskiej o Polsce
Moskwa, 26. 6. (Polpress). P. Irena Joliot- 

Curie, córka wielkiej uczonej polskiej Marie 
Curie-Skłodowskiej, bawiąca obecnie w Mo
skwie jako delegatka uczonych francuskich, na 
jubileuszowej sesji Akademii Nauk ZSRR i jako 
członek honorowego prezydium Komitetu Przy
jaźni Polsko-Francuskiej, podzieliła-się ze współ
pracownikiem Polpressu swoimi poglądami w 
sprawie Polski odrodzonej. „Niestety — zazna
czyła ona — posiadamy niewiele wiadomości o 
Polsce, gdyż brak jeszcze bezpośredniej łącz
ności pomiędzy naszymi krajami, lecz z tego, co 
wiem, doszłam do wniosku, że kroczy ona po 
właściwej drodze. Reformy społeczne przepro
wadzone przez Rząd Tymczasowy, a w śzcze- 
gólności podział ziemi wśród chłopów, są rzeczą 
zbawienną. Droga przyjaźni ze Związkiem Ra
dzieckim, obrana przez Rząd Tymczasowy, jest 
słuszna, gdyż Polska nie może być izolowana. 
Krok ten był koniecznością, wynikającą cho
ciażby z położenia geograficznego Polski.
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Praco pionierska nu Zachodzie 
«ł

Zachód woła
Z chwilą zburzenia i całkowitego zniszczenia 

potęgi hitlerowskich Niemiec, stanął Nąród Pol
ski wobec szeregu -problemów i zagadnień nie
zwykłej doniosłości historycznej i politycznej.

Długa na 1989 km (1860 km polsko-niemiecka 
i 129 km polsko-gdańska) granica z 1939 roku 
przestała istnieć, jak również zniesione zostało 
władztwo prusko'hitlerowskie nad Okręgiem 
Mazurskim, zwanym bezpodstawnie Prusami 
Wschodnimi. To skomplikbwane zagadnienie 
granic, rozwiązywane bez pozytywnych wyników 
przez długie wieki, zostało rozstrzygnięte sku
tecznym i miażdżącym przeciwnika uderzeniem 
żołnierza radzieckiego i polskiego. Stanęliśmy 
mocno i twardo na naturalnej .granicy Odry i 
Nisy, wynoszącej tylko 430 km i oparliśmy się 
szerokim pasem o Bałtyk, przy którym mieliśmy/ 
do niedawna tylko maleńkie okienko i ciasny 
przesmyk na szeroki świat.

Lecz problem ziemi zachodniej nie zakończył 
się triumfalnym pochodem, wojsk polsko-radziac- 
kich. Żołnierz złożył karabin, a społeczeństwo 
polskie chwyciło bagnet walki o oblicze ziemi 
zachodniej, o jej zaludnienie, o całkowite znisz
czenie niemieckości tam, gdzie 'zakorzeniła się 
ona głęboko i brutalnie i wreszęie, o 'kulturę 
narodów demokratycznych, jako przeciwwagę 
tzw. „kultury germańskiej".'

Życie nie czeka, lecz wartkim prądem płynie 
naprzód. Stąd pierwszym zagadnieniem, które 
trzeba bvło rozstrzygnąć, było zagadnienie mi
gracji elementu polskiego na zachód, zwłaszcza, 
że szeregi pionierów czekały gotowe do wędrówki 
nad Odrę i Nisę. Trzeba było ruch migracyjny 
szybko zorganizować i wytyczyć choćby naj
ogólniejsze ramy i schemat osadnictwa. Konfe
rencja odbyta w Ministerstwie Administracji 
Publicznej w Warszawie uzgodniła tók postępo
wania osadnictwa i ustaliła, że migracja odbyć się 
musi szybko i planowo. Postanowiono wciągnąć 
do tego zadania władze państwowe (województwa 
i starostwa). Władze samorządowe (zarządy 
miast i gminy), partie polityczne, organizacje 
społeczne i resorty Zarządów Kolei Państwo
wych, Poczt i Telegrafów, Lasów Państwowych 
oraz Państwowy Urząd Repatriacyjny, Zadanie 
notyfikacji i kontroli akcji osadnictwa powierzo
no Polskiemu Związkowi Zachodniemu.

Rozpoczęła się praca żmudna i uciążliwa, zwa
żywszy olbrzymie trudności komunikacyjne, spo
wodowane działaniami wojennymi i zniekształ
cenie oblicza ziem zachodnich przez gospodarkę 
prirsko-hitlerowską. Lecz te przeciwności nie zra
ziły organizatorów, jak również pionierów Po
laków, pragnących spolonizować ziemie słowian 
skie, wydarte nam nieszczęśliwym dla nas bie
giem historii. Fale osadników płynęły na zachód 
i płyną dziś coraz wyraźniej i z coraz większym 
nasileniem. W czasie od 30 marca do 15 maja br. 
Polski Związek Zachodni, Okręg Poznański wy
słał liczbę 23 tysięcy osadników w ‘grupach, li
czących najmniej 10 osób. Oprócz Okręgu Po 
znańskiego akcję osadniczą prowadzą w równym 
tempie inne okręgi.

Dziś ziemie zachodnie mają polskie oblicze. 
Zatknięto sztandary polskie, we wszystkich mia
stach i wsiach słychać polski język. Urzędy są 
polskie. Fale osadników płyną. Polski Związek 
Zachodni kładzie największy nacisk na obsadze
nie wsi, aby dokonać sprzętu plonów.

Ziemie od Średniego i Dolnego Śląska po Po 
morze Zachodnie wraz z Pomorzem Wschodnim 
(Prusy) to kraje rolnicze. Znajdą one ze strony 
Polski miliony rąk do prący i to rolników, któ
rych brak było w Niemczech. Tym samym do
piero Polska zapewnić może ziemiom tym wła
ściwy rozwój gospodarczy.

Wymieranie ludnościowe ziem wschodnich 
Rzeszv niemieckiej daje dobrą okazję rozwią
zania przez Naród Pojski sprawy repatriacji prze- 

' ludnionych terenów*Polski Centralnej i Połu
dniowej.

W doborze osadników stawiane są duże wyma
gania. Nie ma miejsca na ziemiach zachodnich 
dla poszukiwaczy przygód, dla ludzi żądnych 
łatwych zarobków i dla spekulantów, zwanych 
pospolicie, „szabrownikami". Karta przesiedleń
cza, oddana do ręki osadnika, jest legitymacją 
jego polskości, świadectwem jego zapału do czy
nu twórczego i dowodem prawości charakteru.

Tereny te muszą być osiedlone przez ludzi sil
nych, zahartowanych, o tendencjach pionierskich. 
Na ziemie Zachodnie nie mogą pójść salonowe 
lalki. Na Ziemiach Zachodnich będzie nowy 
czunek, wśród pozostałej tam jeszcze ludności 
germańskiej i ich tzw. „kultury".

Organiczne i naturalne powiązanie ziem re- 
anektowanych z resztą ziem polskich, stanowi naj
lepszą gwarancją pokoju i bezpieczeństwa ogol- 
nego w Europie.

Bracia, powracający z niemieckiej niewoli!
- - • . i ■ • * - X -  - - 1 • C- *» L— /I TS O/lll' C OPo wielu latach tułaczki, cierpień i udręki wrl- 

cacie nareszcie do wolnej Ojczyzny.
Twarda, okrutna,-bezlitosna ręka niemieckiego 

najeźdźcy wyrwała was z ojczystej gleby i rzu
ciła na wrogie, obce duchem i mową tereny, zmu
szając do ciężkiej, krwawej pracy dla wroga.

Bracia powracający z niemieckiej niewoli!
Robotniesrt chłopi, powracający z niemieckich 

obozów 'pracy! Oficerowie i żołnierze, których 
brutalna przemoc hitlerowskiego najeźdźcy wię
ziła lata cale za drutem kolczastym! Więźniowie 

: obozów koncentracyjnych w Dachau, Mauthau
sen. Gross Rosetl i innych, dręczeni w nieludzki 
sposób przez nikczemne, zwyrodniałe Gestapo. 
Patrioci, którzy pomimo tortur i znęcań hitlerow
skich zbirów nie ustali w podziemnej walce o wiel
ką, wolną i denTokratyczną Polskę! Witamy Was!

Wracajcie do kraju przepełnieni radością i wia
rą w lepsze jutro, które będziecie budować wraz 
z tymi, którzy tu pozostali i przetrwali lata uci
sku i niewoli, aż wywalczyli Polskę Wielką, Wol
ną, Demokratyczną i Niepodległą.

Krwawiąca niezliczonymi ranami, zadanymi 
przez podłego okupanta, Ojczyzna, wita Was, 
swe ukochane, wracające pod Jej opiekuńcze 
skrzydła, dzieci. Wita Was gorącym, miłującym 
sercem matki, która pragnie jak najprędzej wy
nagrodzić wszystkie krzywdy, jakie wyrządziła 
Wam okrutna, krwawa wojna.

Nie powinniście jediiak zapominać, że zni
szczenie wojenne dotknęło i okryło ranami ca a 
naszą Ojczyznę. Że wróg zniszczył lub wywiózł 
zapasy żywności, odzieży i surowców. Ze zbu
rzył nasze fabryki i domy. Że brak nam jeszcze 
najniezbędniejszych środków sanitarnych i urzą
dzeń szpitalnych. Ze w gruzach leżą nasze naj

piękniejsze miasta, a miliony mieszkańców są 
pozbawione dachu nad głową. ,

Aby zaradzić tym Wszystkim brakom i nie- 
domaganiom, trzeba wytężyć wszystkie siły. Nie 
wolno przyglądać się obojętnie wysiłkom nasze
go Rządu.i czekać z założonymi rękoma. Całe 
społeczeństwo musi wziąć udział w odbudowie 
kraju. I Wy, Rodacy, powracający do domów 
Waszych, jakże często leżących w gruzach, pod 
którymi spoczywa dorobek całego Waszego ży
cia, musicie stanąć z nami w jednym szeregu do 
walki-o budowę nowego życia państwowego.

Należy szukać dróg nowych, które wskazuje 
nam konieczność dziejowa, a dyktuje interes na
szego Państwa. Są tereny wolne, które czekają 
na Was i na których znajdziecie ziemię, dom 
i warsztat pracy. Tereny te, to nasze odwieczne 
ziemie Pomorza Zachodniego i Śląska Dolnego, 
które wywalczyło dla nas, przy pomocy Armii 
Czerwonej, nasze dzielne Wojsko Polskie. Tam 
kierujcie swe kroki, a Rząd Tymczasowy dołoży 
wszelkich starań, aby przesłanie do Was rodzin 
Waszych odbyło się sprawnie i szybko. Tam r<y- 
pocznijcie nowe życie, a Rząd Tymczasowy 
i społeczeństwo ppdążą Wam z pomocą i zapew
nią Wam pracę i dobrobyt.

Bracia! Rodacy, powracający z niewoli nie
mieckiej!

Wiedzcie, że jesteście pionierami naszego ży
cia państwowego na Ziemiach Zachodnich! Wy
magają tego najświętsze interesy naszej wolnej, 
niepodległej i demokratycznej Polski!.

Na zachód!
Państwowy Urząd Repatriacyjny. 
Polski Związek Zachodni.

Oddąjmy książki polskie 
dzieciom z terenów zachodnich 

i północnych
Szkolenie młodzieży i dzieci to nasz najważ

niejszy obowiązek społeczny. Z młodzieży i 
dzieci wyrosną przyszli obywatele, których war
tość uzależniona jest od metod wychowawczych, 
jakie w stosunku do nich zastosujemy.

Szczególnej opieki domagają się dzieci z Pol
skich Ziem Zachodnich i z Okręgu Mazurskiego, 
gdzie książka i podręczniki polskie są rzadkością. 
W mieszkaniach naszych znajdzie się wiele ,sta; 
rych, lecz jeszcze dobrych książek. Najczęściej 
walaja się w szafach i kątach, niszczeją i są bez
użyteczne. Takie właśnie książki byłyby ogroirtnij 
pomocą w nauce dzieciom z kresów zachodnich 
i dzielnic północnych. Oddanie tych książek po
trzebującym, nie jest żadną stratą ula ofiaro
dawcy. Nauczmy się zresztą myśleć i działać ka
tegoriami społecznymi. _ .

Polski Związek Zachodni, Okręg Poznański, 
organizuje od 1 lipca do 1 sierpnia br. .wielką 
zbiórkę książek w ramach „Miesiąca dobrej książ
ki dla Polaków odzyskanych Ziem Zachodnich 
i Okręgu Mazurskiego".

Dzięki dobrym książkom, złożonym przez spo
łeczeństwo Wielkopolskie, krzepić będziemy du
cha polskiego i rozpalimy sęrca polskie na tere- 
nach, na których polskość musi szczególnie stę
żeć. Kto nie posfada książek, niech datkiem pie
niężnym w czasie zbiórki ulicznej w dniu la lipca 
zasili akcję zakupu podręczników.

Książki należy składać w lokalu P. Z. Z., Po
znań, ul. Chełmońskiego 2.

Przy Min. Rolnictwa i Reform Rolnych 
utworzono Wydział Ziem Zachodnich

Warszawa (Polpress). W związku z akcją 
przesiedleńczą na tereny zachodnie oraz zagad
nieniem pomocy rolnictwu na tych terenach 
utworzony został w Ministerstwie Rolnictwa i 
Reform Rolnych w ramach Departamentu Prze
budowy Ustroju Rolnego, Wydział Ziem Za
chodnich.

Prace tego wydziału będą prowadzone w poro 
zumieniu z Głównym Pełnomocnikiem dla Ziem 
Odzyskanych i Państwowym Urzędem Repatria
cyjnym. Do 'zakresu działania Wydziału należy 
zbieranie materiałów, dotyczących gospodarki 
rolnej, planowanie osadnictwa, opieka nad osad
nictwem, organizacja oświaty rolniczej i pracy 
instruktorskiej.

Z ziem odzyskanych
Polski Starogród osuwa resztki 

germańskich naleciałości
Plugawa szata niemczyzny została ze Staro- 

grodu raz na zawsze wyrzucona, a miasto Przy
brało polski charakter, jak polskim był i jest 
jego duch. . . .

Przy współudziale Wojska Polskiego i miejsco
wych. władz ^morządowych dokonano urofczy- 
stego przemianowania ulic, placów i parków. 
Nowomianowane ulice otrzymały polskie nazwy.

Całe załogi kopalniane 
przenoszą się na Opolszczyznę

Katowice (Polpress). Przemysł węglowy 
podjął akcję przesiedlania całych* załóg kopalnia
nych wraz z rodzinami z terenu kopalń nieczyn
nych celem obsadzenia kopalń świeżo objętych 
na Opolszczyźnie. Przeprowadzane jest obecnie 
przeniesienie — w porozumieniu z radą zakła
dową — kopalni „Paryż" spod Golonoga, kolo 
Dąbrowy Górniczej, na kopalnię Mięchowice, 
obiętą Zjednoczeniem Zabrskim. Kopalnia „Pa
ryż" została w czasie okupacji zatopiona nrzez 
Niemców wraz z zatogą kopalni, liczącą -80 wy- 
kwalifikowanych górników. Przenoszą się rów
nież, ludzie, związani z kopalnią gospodarczo: 
krawcy, szewcy, fryzjerzy, sklepikarze itp. prze
niesione zostały również Kopalnie „Hora i 
„Szczęść Boże".

Obecnie rozważany jest plan podobnego prze
niesienia na tereny Opolszczyzny dwóch kopalń 
z Zagłębia Dąbrowskiego i dwóch z Krakow
skiego.

Oddziały P. Z. Z. w Poznańskim
Oddział P Z. Z. w Rawiczu wykazuje dużo 

żywotności i inicjatywy. Na terenie powiatu za
łożono dotąd 8 Kół, a mianowicie w Bojanowie, 
Chojnie,~Dębionce, Jutrosinie, Miejskiej Gorce, 
Słupi Kapitulnej, Sworowie i Ugodzie. Ogólna 
ilość członków wynosi 551. W ramach akcji prze
siedleńczej -wyjechało już z Rawicza 440 osob na 
Ziemie Zachodnie. ,
„ Na terenie powiatu gostyńskiego powstały dwa 
nowe Koła P. Z. Z.

Jedzcie z nami do Niemiec
Ziemiom Pomorza Zachodniego uwol
nionym z okupacji germańskte/.

Na Nowym Śmiecie, w Warszawie, na wprost 
wylotu ul. Śto-Krzyskiej stal niski domek z takim 
właśnie, jak w tytule tego felietonu napisem. Po-

prostu biuro werbujące na roboty do Niemiec. 
Którejś tam nocy przerobiono ten napis, zresztą 
sposobem prostym i zgrabnie, łak jednak, że sens 
sloganu zmienił się zupełnie. Oto jego nowe 
brzmienie: „Jedzcie sami do Niemiec

I pojechali. Coś w rok po uwiecznieniu nowego 
sloganu, którego żywot byl bardzo króciutki. 
(Zdaje się sześć godzin).

Ale wystarczyło.
„Szkopy", „blondyny" albo „kasztany" jak ich 

w Warszawie nazywaliśmy nie przypuszczali 
chyba, że „pojedziemy do Niemiec" w takiej właś
nie misji, jaką obdarza nas obecnie bieg naszej 
historii.

„Jedzcie z nami do Niemiec". A pewnie! Jedzie
my niby na sesję sądową; jedziemy sądzić. Jedzie
my niby na wizję lokalną, zbadać. Sprawdzić 
wszystko, przekonać się ad oculos, coście tam 
z tą naszą ziemią zrobili.

.Chrobrego,”Struga, itd. Również' jeden z placów 
miejskich hazwano imieniem Stalina. Szczególnie 
wzniosły byl moment odsłonięcia tablicy przy 
ulicy Marszałka Roli-Żymierskiego. W koncii 
zburzono pomnik Bismarcka. Symbol niemieckiej 
buty legł w gruzach pod ciosami polskich żoł
nierzy. Kiedyś, na jego miejscu stanie pomnik 
chwaty dzielnego żołnierza polskiego, który zie
mię tę wydarł krzyżackiemu zaborcy.

> z *
Przybycie Wojska Polskiego do Starogrodu po

budziło i ożywiło znacznie działalność i ruch 
społeczno-polityczny wśród tutejszego społeczeń
stwa. Z uznaniem należy podkreślić aktywność 
Str. Ludowego, z inicjatywy którego odbył się 
ostatnio powiatowy Zjazd Stronnictwa Ludo
wego.

Po nabożeństwie podążono na wiec. Sala, mo
gąca pomieścić około tysiąca ludzi, była szczel
nie wypełniona. Wiec zagaił ob. Telega, kier. 
Str, I,ud. w Starogrodzie, po czym kolejno prze
mawiali: wicestarosta ob. Izydorski, ob. Nowak, 
przedstawiciel Armii Czerwonej ppłk Zabijanko 
i przedstawiciel Wojska Polskiego ppor. Drab- 
czyński. '

Na zakończenie odegrano hymn państwowy 
wspólnie odśpiewano „Rotę".

Obwód Kołobrzeski przy pracy
Władze polskie i wszystkie urzędy znajdują 

się na razie w Korlinie, nie zniszczonym mia
steczku, liczącym 5 tysięcy mieszkańców. W Kor
linie znajduje się również punkt etapowy dla 
repatriantów, placówka PUR-u, dwa punkty opa-.. 
trunkowe PCK, sekretariat PPR. Ostatnio pow
stał pod przewodnictwem Pełnomocnika Komitet 
Osiedleńczy. Na razie przyjęto około 1000 osób 
z okolic Równego. Zorganizowano Zarząd Miej
ski. Odbyło się zebrąnie informacyjne dla Pola
ków, zorganizowane przez PPR oraz zabawą to
warzyska z udziałem przedstawicieli władz pol
skich i rosyjskich. W Kołobrzegu z ramienia Peł
nomocnika urzęduje już grupa operacyjna. Prze
prowadza się remont gmaęhów dla urzędów, 
które się tam przeniosą w najbliższym czasie. 
W dniu 29 bm. przewidziano urządzenie‘„Święta 
Morza". Wspólnie z Obwodem Białogrodzkim* 
zorganizowano kursy oświatowe oraz cykl odczy
tów. W Korlinie urządzono świetlicę. Miejscowe 
społeczeństwo polskie założyło Komitet 'Niesie
nia Pomocy Repatriantom. W najbliższym czasie 
zostanie zorganizowana Ochotnicza Straż Po
żarna.

Polacy — Ułanom
Gorzów. Tak właśnie nazywała się impreza 

wokalno-muzyczna, urządzona przez Polonię go
rzowską dla kwaterujących w Gorzowie ułanów 
polskich. Impreza, którą zaszczycił swym przy
byciem generał dowodzący dywizją kawalerii, 
nacechowana była" miłą atmosferą i miała cha
rakter manifestacyjny. Podkreśliła ona jeszcze 
raz nierozerwalne więzy łączące społeczeństwo 
ze zwycięską i bohaterską armią.

Ale „szkopy", „blondyny" albo jak kto woli 
.kasztany" wiedzcie, że jedziemy i zosta
niemy. Według was mieliśmy tam jechać, żeby 
ewentualnie dać się spopielić w waszych krema
toriach lub wygotować' w kotłach fabryk mydlą.

A my teraz jedziemy, żeby odsypać górną war
stwą — pozostałość waszego osadu— i pokłonić 
się przed popiołami naszych praojców. Na naszej 
słowiańskiej ziemi, na, tej która przez tyle wie
ków „gromadziła prochy". Natomiast co do mydlą 
lube „kasztany" io musimy wam powiedzieć, że 
będziemy je w dalszym ciągu fabrykować... ale na
szym, starym sposobem. Wasz przepis na mydło 
nam zupełnie nie odpowiada. Jest tak niesłowiań
ski, jak słowiańskie są te ziemie, na które teraz 
jedziemy. •

■ * * *
U was nienawiść do wszystkiego co jest nie 

niemieckie, była zawsze silniejsza od miłości do 
własnej ojczyzny. U nas jest inaczej. Zresztą wie
cie sami najlepiej jak umieliśmy umierać; nigdy 
z przekleństwem a zawsze z wołaniem POLSKA.

Skończyło się wszystko. Wasze Warthelandy i 
W eichselgau y, Greisery, Francki. Skończyły się 
Victorie... i husary. Skończyło się wszytko; pan
tery, tygrysy i inne, bestie oraz SA, SS koniec 
klapa, zdechł pies.

Dla Teatru Polskiego
Piła (Polpress). Gmach teatru w Pile uległ 

całkowitemu spaleniu w czasie zdobywania tego 
miasta. Ocalały jednak znajdujące się w sąsied
nim budynku liczne i cenne dekoracje teatralne, 
które obecnie zostały zabezpieczone przez woje
wódzki Wydział Kultury " i Sztuki dla potrzeb 
przyszłego teatru polskiego na Pomorzu Za
chodnim.
Praca i chleb na Ziemiach Zachodnich

Obwód gdański P. Ź. Z. we Wrzeszczu ma 
zapotrzebowanie na pracowników leśnych wszel- 
kiego rodzaju oprócz leśniczych i nadleśniczych.

Nadto potrzebna jest maszynistka dla P. Z . Z. 
we Wrzeszczu. Zgłoszenia kierować do Okręgu 
Poznańskiego P. Z. Z. Poznań, Ail. Chelmoń- 
sklego 1. (Wydział Osadniczy).

Czytehłiał piszą i

A my tymczasem słoimy na ziemi, która przez 
tyle lat „gromadziła prochy" naszych ojców . i 
wsłuchujemy się w szum fal morskich i wcale się 
nie dziwimy, że grają tak samo jak pod Gdań
skiem i Kcywią. Wsłuchujemy się i wcale nam me 
dziwno, że zboża na tej ziemi szumią tak samo jak 
nad Wisłą i Wartą.

Nie dziwno nam; jesteśmy bowiem u siebie.
TADEUSZ-HENRYK NOWAK

Kartoteka ruchu ludności ułatwi
poszukiwanie rodzin

Wojna skończyła się. Wracają do kraju setki 
tysięcy braci i sióstr, wracają do swoich — 
z obawą i nadzieją, czy ich znajdą. Najczęściej 
znajdują zgliszcza i popiół. Z tych, o których 
myśl wiodła ich w drodze do Polski — nikogo. 
Zaczynają szukać. Nie wiedzą gdzie. Tułają się 
po kraju. Kołatają do ^Czerwonego Krzyża, do 
PUR-u. nawołują przez'radio, zapytują/w dzien
nikach. Ich glosy giną w archiwach, żyją jeden 
dzień — w gazecie, chwilę — w eterze. Szukają 
więc, dalej.'

Czy nie można im dopomóc?
Niech powstanie centralna alfabetyczna karto

teka ruchu ludności, w której każdy zbłąkany 
Polak będzie mógł zapisać swoje nazwisko, imię, 
rok urodzenia i. adres, dla poszukujących go. 
Niech wiadomość o takiej kartotece (przez ogło
szenia na dworcach i w oddziałach PUR-u) do
trze do wszystkich zakątków Polski, aby każdy 
tułacz mógł łatwiej znaleźć swą przystań rodzin
ną*! prędzej przystąpić do odbudowy zniszczonej 
Ojczyzny. Renatriant z Wilna
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C życia Wietkopotski
Zabawa Ludowa 

na cele odbudowy Poznania
We wsi Skrzynki pow. Poznań miejscowe Koło 

PW i WF urządziło w niedzielę, 25 bm. zabawę 
ludową. Impreza zorganizowana przez komendan
ta PW ob. Władysława Przybyłe i prezesa Sa
mopomocy Chłopskiej ob. Stefana Skrzypczaka 
urozmaicona była licznymi niespodziankami jak 
wyścigi w workach, siatkówka, wchodzenie po 
nagrodę na gładki słup i inne. Jak nas informują, 
we wsi Skrzynki odbywają się dwa razy w tygo
dniu ćwiczenia wchodzące w zakres PW, wzbo
gacone oświatowo-politycznymi wykładami ko
mendanta. Wyrazem społecznegó nastawienia 
tamtejszej młodzieży była niewątpliwie bardzo 
udana zabawa, z której dochód przeznaczono na 
odbudowę miasta Poznania.

Otwarcie sezonu Jacht-Klubu 
Wielkopolskiego w Kiekrzu

W niedzielę ubiegłą Jacht-Klub Wielkopolski 
otworzył sezon żeglarski w Kiekrzu. Po uroczy
stej mszy św. komandor Klubu płk dr Kucharski 
powitał na przystani przedstawicieli władz, brat
nich organizacyj żeglarskich i gości, po czym 
zobrazował rozwój Klubu, podkreślając śp. bu
downiczego Urbaniaka (zginął w obozie niemiec
kim). który wybudował w Kiekrzu największy 
polski port' żeglarski śródlądowy.

Jakkolwiek urządzenia klubowe i flotylla zo
stały w okresie okupacji bardzo zniszczone, a 
nawet część jachtów Niemfćy wywieźli, mimo to 
jednak już dzisiaj po kilku miesiącach uciążliwej 
pracy udało się kilka jednostek spuścić na wodę 
i oddać do dyspozycji członków klubu. Z urzą
dzeń klubu korzystają uczestnicy kursu żeglar
skiego, zorganizowanego dla mieszkańców Po
znania i Kiekrza. 1

Jacht-Klub Wielkopolski nie dobierał swych 
członków spośród jednej klasy i już przed ro
kiem 1939 rekrutowali się oni z najrozmaitszych 
warstw społecznych. Przed wojną J.-K. W. urzą
dził pierwszy kurs żeglarski dla młodzieży wiej
skiej w' Kiekrzu.

Podniesienia flagi państwowej w zastępstwie 
Wojewody Poznańskiego dokonał starosta po
wiatowy ob. Nowicki, zaś bandery klubowej z 
j-amieraia Zarządu Miejskiego ob. mgr Rozmia- 
rek, po czym odbyła się defilada jachtów i prze
jażdżki. ■ z. TO.
2ABIKOWO

Komitet Gminny Polskiej Partii Robotniczej 
w Żabikowie złożył w dniu 14 czerwca br. na ręce 
kierownika Pow. Oddziału Informacji i Propa
gandy ob. Tkaczyka kwotę w sumie 710 zł na 
cele odbudowy Warszawy. (bz)

* Zapowiedź. Podaje się do ogólnej wiadomo
ści, że 1) nieżonaty Alfons Stankowski, ślusarz- 
mechanik, zamieszkały w Stęszewie, ul. Poznań
ska nr. 9, syn mistrza stolarskiego Dominika Stan- 
kowskiego i tegoż małżonki Barbary z d. Regner, 
zamieszkałych w Stęszewie; 2) niezamężna Maria 
Wieczorek, bez zawodu, zamieszkała w Stęsze
wie, ul. Poznańska nr 9, córka robotnika Bolesława 
Wieczorka i tegoż małżonki Katarzyny z d. Fur- 
maniak zamieszkałych w Golinie nad Wartą, chcą 
zawrzeć związek małżer^ki. Stęszew, dnia 9. 6.
1945,_Urzędnik Stanu Cywilnego. (—) Borysiak.

Powstanie nowy Dom Rzemieślniczy
(Z rozmpwy z prezesem Izby .Rzemieślnicze/ ob Władysławem Zakrzewskim)

Dom Rzemieślniczy w Poznaniu był jedynym 
tego rodzaju gmachem w całej Polsce, szczególnie 
pod względem rozmiarów i wewnętrznego urządze
nia. Rzemiosło wielkopolskie dumne było z swej 
siedziby i z bólem patrzało jak w czasach'wojen
nych usadowiły się w niej okupanckie władze 
i zabroniły wielkopolskiemu rzemieślnikowi dostę
pu do — jego Domu.

W czasie walk o Poznań gmach ten legł w gru
zach. Ale odrodzi się znowu, jak legendarny Fe
niks z popiołów. Na tym samym miejscu i W tych 
samych rozmiarach, jak go pamiętamy. A wypo
sażenie wewnętrzne będzie lepsze, doskonalsze od 
dawniejszego. Tak nas poinformował prezes Izby 
Rzemieślniczej, niespożyty w swej pracy dla rze
miosła ob. Władysław Zakrzewski.

Na razie jest w projekcie odbudowanie jednego 
skrzydła. Ze względu na rozmiar zamierzenia oraz 
wysokie koszty, odbudowa całego gmachu rozło

JCcwti&a p&znańs&a
Dziś 25-te przedstawienie 
„Krakowiaków 1 górali**

Dziś o godz. 18-tej odegrana zostame w Teatrze 
Wielkim po raz 25-tv opera ludowa Karola Kur
pińskiego „Krakowiacy i górale".

W rolach głównych Wystąpią: Fedyczkowska, 
Janowska, Musielewska, Horski, Mariański, Pe
ter, Winiecki, Wiśniewski, Zathey oraz soleni
zant Władysław Bratkiewicz.

Efektowny -balet układu baletmistrza Stanisła
wa Miszczyka, dekoracje art. mai. Zygmunta 
Szpingiera, reżyseria Bolesława Morskiego, kier, 
muzyczne dyr. Zygmunta Wojciechowskiego.

Przedsprzedaż biletów w kasie Teatru Wiel
kiego w godz. od 10 dó 13 i 15 do 18.

Ryby i sól na kartki żywnościowe z maja
Urząd Aprowizacji i Handlu podaje do wiadomości, że 

na karty żywnościowe z miesiąca maja, w miejsce mięsa, 
będą wydawane na kat. I odcinek 23 (mięso) 1 kg ryb wy
borowych oraz na kat IR odcinek 1,5 i 16 — 1 kg’ drobnicy. 
Wydawanie ryb będzie odbywało się, w miarę nadchodzenia 
transportów, do dnia 1 lipca br. przy ul. Szkolnej 11 przez 
Spółdzielnię Rybacką a po 1. 7. — przez filie spółdzielni, 
które będą otwarte w różnych dzielnicach miasta.

Na kat. lii odcinek 19 przydzielać się będzie 0,300 kg soli.

Poczta przyjmuje polecone przesyłki listowe 
i listy wartościowe

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów zawiadamia, że 
upoważniła wszystkie placówki pocztowo na terenie okręgu 
poznańskiego do' przyjmowania od zaraz w obrocie krajo
wym poleconych przesyłek listowych i listów wartościowych 
za pobraniem do wysokości kwoty dozwolonej dla przeka
zów pocztowych. s

*
Jak alarmować »straż .pożarną ulicznymi ' 

aparatami alarmowymi?
Wybić szybkę, nacisnąć na guzik dokładnie jeden raz wzgl. 

pociągnąć za rączkę i czekać przyjazdu straży. Telefon nj 7777 
lub 1888. Tymi numerami uprasza się nie posługiwać przy 
prowadzeniu rozmów, nie mających nic wspólnego z uży
ciem straży do 'pożaru łub innego wypadku. Rozmowy 
urzędowe przeprowadzać tylko na nr. 1889. Ostrzega się 
przed nadużyciami.

żona będzie etapami na dłuższy okres czasu. Jed
nak w tym roku jeszcze — sądzi ob. prezes — uda 
się przewidzianą część^budynku wykończyć i od
dać do użytku rzemiosła.

Wydatną pomoc przyrzekły organizacje zawo
dowe. szczególnie Strzecha Budowniczych. Człon
kowie poznańskiego cechu stolarskiego już wyko
nują okna i sprzęty biurowe. Członkowie cechu 
ślusarskiego przygotowują niezbędne okucia. Do 
wznoszenia i wykończenia nowego. Domu Rzemieśl
niczego wciągnięte zostaną również inne cechy, 
także z poza Poznania.

A ponieważ ob. prezes Zakrzewski zna aż nadto 
dobrze zapał do czynu i ofiarność rzemiosła wiel
kopolskiego, więc nie wątpi, że również wszystkie 
inne cechy zdeklarują swój współudział bądź to 
czynny, bądź finansowy. Rzemiosło wielkopolskie 
będzie znowu posiadało swój własny Dom. (ww)

Centrala materiałów budowlanych i opałowych
Pomimo ogólnych trudności gospodarczych, będących 

zwykłym objawem powojennym, z zadowoleniem stwierdzić 
należy, że żywotność niektórych jednostek gospodarczych, 
doceniając doniosłość zadań, jakie zaistniały po wyparciu 
okupanta, coraz więcej się uwydatnia.

Powszechnie znane, od 1880 roku istniejące przedsiębior
stwo „Elibor**, spółka akcyjna handłowo-przemysłowa. 
mające swą centralną siedzibę w Warszawie, wznowiło przed 
kilku tygodniami swą -działalność na terenie miasta Pozna
nia i województwa poznańskiego. Łącznie ze swymi 16-tu 
Oddziałami rozmieszczonymi w całym kraju przoduje po 
65-letnim istnieniu jako największe przedsiębiorstwo tego 
rodzaju w Polsce. Świadczy to nie tylko o wybitnych wa
lorach kupieckich i przemysłowych, lecz również o spręży
stym i wytrwałym kierownictwie tej placówki.

Owoce, społecznie tak ważnej działalności, znalazły wy
raz uznania u władz naczelnych między innymi w tej formie, 
że w obecnej bodaj najcięższej próbie sprostania zadaniu 
przy odbudowie kraju, Ministerstwo Przemysłu, Dep. Za
opatrzenia poleciło i zaufało tej zasłużonej firmie' ujęcie 
i rozprowadzenie własności państwowej, jaką stanowią po
niemieckie składnice materiałów budowianychh.

Fifmie „Elibor** poruczono wprawdzie trudne, lecz za
szczytne zadanie rozprowadzenia i upłynnienia materiałów 
budowlanych do powołanych rąk.

Zainteresowane przedsiębiorstwa wzgk instytucje bu
dowlane z pewnością życzliwie powitają wznowienie dzia
łalności firmy „Elibor** będącej poważnym źródłem pokrycia 
zapotrzebowania na wszelkie materiały budowlane i opałowe.

Oddziały firmy ,.Ełibor“ rozmieszczone są w Warszawie, 
Krakowip, Częstochowie, Dąbrowie Górniczej, Lublinie, Łań
cucie, Rzeszowie, Łodzi, Piotrkowie, Radomiu, Sandomierzu, 
Gdyni, Gdańsku, Bydgoszczy, Chlewiskach i Poznaniu (ul. 
Nowa nr 1, II p.). Dalsze oddziały na odzyskanych zie
miach nadodrzańskich są w organizacji.

Jesteśmy przeświadczeni, że społeczeństwo polskie, a 
zwłaszcza zainteresowane przedsiębiorstwa i instytucje bu
dowlane życzą zasłużonej firmę pomyślnego rozwoju.

Zbieranie kwiatu lipowego
Zwraca się uwagę, że wszelkie aleje drzew, między innymi 

również lip, są własnością miasta i że zrywanie i nich 
kwiecia, bez specjalnego zezwolenia, jest wzbronione pod 
rygorem kary administracyjnej. Zezwolenia za opłatą otrzy
mać można w Oddziale Zieleni’ i Ogrodów Miejskich przy 
ul. Dąbrowskiego 12 pokój 322.

Do RedaKcji wpłacili:
Grono malarzy z okazji złożenia egzaminu mi

strzowskiego na fundusz odbudowy miasta Po
znania zł 1.300,—.

Repertuar teatrów poznańskich
TEATR WIELKI

Środa. 27 bm.. godz. 18-ta - ..Krakowiacy i -órale" (25 
przedstawienie) Czwartek. 28 bm...godz 18-ta - ..Kra- kowiacy i górale**.

TEATR POLSKI
Środa i czwartek. 27 i 28 bm.. godz. 18-ta - Damv i hó- żary . •• j

Poznańskr Teatr Marionetek przy Z. W. M.
Środa 27 bm.. godz. 16-ta - ..Kubuś kowalem** i „W sta

rym zamczysku *. Czwartek. 28 bm. - Teatr nieczynny.
Repertuar kin poznańskich

JEDNOŚĆ — . Dr Murek** — od <>odż. I6*tei
KrtaA ~ - Sekretarz Rejkomu- od godz. 16-teJ.
5AAR1A- — „Dr Murek’* — od godz. 15-tej.
WOLNOŚĆ — „Sekretarz Rejkomu** — od godz. 15-tej.

„Damy i huzary" po raz ostatni
leatr Polski w Poznaniu daje w środę, czwartek i piątek —

trzy ostatnie przedstawienia kome*dii Aleksandra Fredry — 
„Damy i huzary**.

W sobotę premiera tragikomedii kołtuńskiej „Moralność 
pani Dulskiej** — Gabrieli Zapolskiej.

Premiera w „Kukułce"
Dziś, dnia 27 czerwca br. Klub Literacki „Kukułka*' wy

stępuje z premierą swego inauguracyjnego programu humoru, 
satyry aktualnej, liryki’i piosenki pt. „Kukułcze jaja**. 
Program* zawiera teksty wybitnych poetów.

Przedstawienia „Kukułki** odbywają się w kawiarni- 
cukięrni „As** A. Fangrata i E. Jachnikowśkiego (Plac Wol
ności 4). Początek o godz. 19-tej.

Jutrzej*szy „Czwartek literacki"
V’ dniu 28 bm.,*o godz. 18-tej w sali Biblioteki Miejskiej 
przy ul. Walki Młodych 35 — zainauguruje szereg czwart
ków literackich poświęconych pisarzom poznańskiej grupy 
poetyckiej ,,Prom“. Będzie to wieczór autorski Zygmunta 
Pisarskiego, poety, krytyka i ideologicznego essayisty 
„Prom.u** Słowo wstępne wygłosi Wojciech Bąk.

Poznański Zespół Artystyczny
urżądza jutro. 28 bm., o godz. 17-tej „Podwieczorek arty
styczny'* — w „Domu Kultury*’, ul. Przemysłowa 48.

Koncert muzyki kameralnej* w Teatrze Polskim
Nowym wydarzaniem muzycznym dla Poznania, obok 

wznowionych koncertów .symfonicznych, będą sporadyczne 
koncerty muzyki kameralnej, w których udział wezmą 
najwybitniejsi miejscowi artyści.

Pierwszy z cyklu koncertów odbędzie się w niedzielę,
1 lipca br., o godz. 12-tej w Teatrze Polskim, gdzie odbywa 
się przedsprzedaż biletów.

Program audycji radiowych w dniu 27 bm.
7.25 Odczytanie* programu na dzień bieżący, 7.30 Dzien

nik poranny z Warszawy. 7,45 Muzyka poranna, 8.00 Skrzyn
ka poszukiwania rodzin z Warszawy, 8,10 Dalszy ciąg mu
zyki porannej, 8.20 Wiadomości bieżące, 8,30 Przerwa, 
11,50 Głosy prasy, 12.00 Dziennik południowy z Warszawy.
12.15 Artykuł aktualny z Warszawy, 12.25 Komunikaty 
i ogłoszenia z Warszawy, 12,30 Skrzynka poszukiwania 
rodzin z Warszawy. 12,40 Koncert z Warszawy, 13.00 Audy
cja dla dzieci z Warszawy, 13.15 Audycja specjalna „Je- 
dziemy na Zachód** z Warszawy, 13.30 Koncerf Orkiestry 
Salonowej Polskiego Radia w Poznaniu, 14,20 Wiadomości 
bieżące, 14,30 Przerwa. 16,00 Artykuł polityczny z War- • 
śzawy. 16.10 Artykuł wstępny „Głosu Wielkopolskiego**. 
16,30 Przegląd prasy krajowej z Warszawy. 16,35 Koncert 
z Warszawy, 17,00 Audycja wojskowa z Warszawy, 17.20 
Scherza w różnych wykonaniach (płyty), 17 50 „Czwartek 
literacki** omówi Stanisław. Krokowski. 18,00 Odczyt po
pularno-naukowy z Warszawy. 18,10 Przegląd prasy za
granicznej z Warszawy. 18,15 Skrzynka poszukiw. rodzin.
18.20 Skrzynka poszukiwania rodzin z Warszawy. 18.30 
Kwadrans literacki z Warszawy, 18,45 Koncert Chopinowsk? 
z Warszawy, 1915 Z życia Polonii Zagranicznej z Warszawy,
19.20 z życia Związku Radzieckiego z Warszawy. 19,30 Kącik 
Państwowego Urzędu Repatriacyjnego, 19,40 Dziennik wie
czorny z Warszawy, 19,55 Wiadomości z Wielkopolski, 
20,00 Wiadomości bieżące. 20.10 Program na dzień następny,
20.15 Zagadka radiowa „Co to jest**, 20,20 Paganini, Liszt 
(płyty), 20,50 Skrzynka poszukiwania rodzin.

KOMUNIKATY
ZAKŁADY SIŁY ŚWIATŁA I WODY przyjmują wszel- 

kie wpłaty w P. K. O. Oddział w Ppznaniu na konto 
„V—4040**. Przy wpłacie należy podać nr wzgl. znak i 
numer rachunku oraz dokładny adres nadawcy.

UWAGA ZAKŁADY PRZEMYSŁOWO - PRZETWÓR
CZE! Miejski Wydział Przemysłowy przypomina, że termin 
składania formularza statystycznego — wzór MP/E2, tj. 
sprawozdania za czerwiec i oddzielnie za II kwartał upływa 
z dniem 1 lipca. Sprawozdanie miesięczne należy złożyć 
w podwójnym wykonaniu.

LDR LIDMANOWSKI JE
RZY, lekarz, przyjmuje 3—5, 
przypadki nagłe, Siemiradz
kiego 11, tel. 66-33. 226-1—3

MASZYNĘ do szycia sprze
dam, Grottgera 10, m 11. 279

SPRZEDAM meble białe — 
stan dobry, Aleja Hetmańska 
33, 7 278

MASZYNĘ walizkową 
„Continental’* polskie litery 
sprzedam, Wielkie Garbary 
53, m. 10 274

MEBLE używane, wszel
kiego rodzaju urządzenia, do
mowe sprźedaje Lokal Licy
tacji Stary Rynek 48, 1 ptr.

298

SPRZEDAM fortepian 
skrżydło, Krauthofera, dział
ka 8, Szafczyk' M. 292

CENTRYFUGĘ, łóżeczko 
dziecięce, konia na biegu
nach, kuchenkę na gaz i wę
giel sprzedam. Kanałowa 3. 6.

293
DOMEK-willa, jednopiętro

wy. przy Listopadowej, — 
sprzedam. Oferty z podaniem 
adresu Głos«Wielkopolski.

239—1—2
DROGERIA „UNIVER- 

SUM“ J. Czepczyński Sukc. 
u). Armii Czerwonej 5, po
leca wszelkie artykuły dro- 
geryjne i kosmetyczne. Wiel
ki wybór!!! 152-3-1

ZAGŁAD pogrzebowy. 
Stawna 6, polecą trumny po 
cenach przystępnych oraz 
przewóz zwłok. Kaczmarek- 
Kalicki. 286

KOŚCI wołowe, świeże 
det. i hurt, sprźedaje po ce
nie przystępnej Fabryka Prze
tworów Mięsnych, Bracia Da
widowscy, Dąbrowskiego 1 
131. ” ' 284-1-

129-

WYTWÓRNIA Konfekcji 
Damskiej Słowackiego 17, m. 
7, I ptr. wykonuje płaszcze 
damskie, kostiumy, suknie, 
bluzki. M. Malinowski daw
niej Fabryka i Magazyn Kon
fekcji Damskiej Stary Rynek.

SKŁAD odstąpię od 1.7.br. 
Informacja Niegolewskich 22a.

255
-

TO W AR Y K OLONIALNO- 
SPOZYWCZE poleca Cy
gański i Semma, hurtownia 
kolonialna i palarnia- kawy. 
Wielka 18. teł. 16-20. 185-1-4

MALEŃKIE motorki do 
maszyn do pisania, do licze
nia kupimy. F-ma W. Chrza
nowski, Poznań, PI. Wolno
ści 2. 267

HURTOWNIA papieru, ga
lanterii. dewpcjonalii. zaba
wek i strup B. Gryniecki, za
kupuje wszelkie towary.

263—1—-5

; URZĄDZENIE KASZAR
NI poszukuję celem kupna, 
Dom Handlowy, Poznań — 
św. Marcin 14.» 259

ŚRUTOWNIK-SIECZKAR- 
KĘ na zapęd elektryczny, ku
pię: Dom Handlowy — św. 
Marcin 14. 260

PASY skórzane, parciane 
nowe i używane kupuje, pła
ci najwyższe ceny „Hatech**, 
Walki Młodych 65: 91

SKLEP przy Kramarskiej 
wynajmę, Rozmarynowicz,
Stary Rynek 93. 273

MIESZKANIITdwu i czte- 
ropokojowe wynajmę. Roz
marynowicz. Stary Rynek 93.

272

ZAMIENIĘ 4 pokojowe 
mieszkanie w Bydgoszczy, ul. 
Gdańska na mniejsze w Po
znaniu. Zgłoszenia Poznań. 
Sienkiewicza 5. m. 4.

217—1—3

, MIESZKANIE 3—5 pokoi 
z kuchnią poszukuję uszko
dzenia wyremontuję na włas
ny koszt. Zgł. do Głosu 
Wielkopolskiego. 256

MAGAZYNU su’chego 
ewent. z hocznicą kolejową 
poszukuję. Zgłoszenia do Gł. 
Wielkopolskiego. 258

POKOJU umebloNKąnego z 
używaniem łazienki poszu
kuje wyższy* urzędnik. 280

OGŁOSZEMA DR&BIMBE
Ogłoszenia drobne przyjmuje Administracja, ul. Wyspiańskiego 10 I ptr. od godz. 8-mej do 10-tej.

STUDENT uniwersytetu 
poszukuje pokoju subloka
torskiego przy rodzinie. Ce
na obojętna. Zgł. do Gł. 
Wielkop. 294—1—2

HOLENDERSKO-POLSKIE 
Przedsiębiorstwo Budowlane, 
ul. Bukowska 49 wykonuje 
terminowo roboty budowlane, 
instalacyjne i remontowe 
wszelkiego rodzaju. 261

URZĄD Wojewódzki Po
znański Wydział Przemysło
wy, ul. Chełmońskiego 10, 
zwraca się do wszystkich po
siadaczy butli tlenowych i 
acetylenowych, by w związ
ku z uruchomieniem fabryki 
tlenu w Poznaniu odsyłali 
je pod adresem: „PERUN**, 
ul. Słowackiego. 40. 300

W środę, dnia 27 czerwca 
rb. nastąpi otwarcie RE
STAURACJI KUPIECKIEJ 
przy ul. Walki Młodych 56, 
na której otwarcie zaprasza 
uprzejmie Szan. Gości, Kole
gów, Znajomych i Sympaty
ków Gospodarz Roman Kitel.

248-1 2

SPECJALISTA samochodo
wy przystąpi jako wspólnik 
do warsztatów samochodo
wych. Zgłosz. do Głosu Wiel
kopolskiego p. 275. 275—1—3

PRZYSTĄPIĘ jako wspól
nik z gotówką do interesu. 
Zgł. do Głosu Wielkopol
skiego pod 276. 276—1—3

PARKIETOWE posadzki 
nowo układa, naprawia, czyści 
i konserwuje Biuro. Piekary 
12a. 63

j
STĘSZEW. Celem wzno

wienia działalności przymu
sowego Cechu stolarskiego w 
Stęszewie zwołuje się zebra
nie nadzwyczajne na niedzie
lę. dnia 1 lipca o godz. 9 
przed południem w lokalu 
p. Dziubały, Rynek. Ze wzglę
du na ważność obrad prosimy 
o liczny udział członków. 262

KTO z byłych więźniów 
więzienia” gdańskiego Schies- 
stange i obozu koncentracyj
nego Stutt.hof pod Gdańskiem 
może udzielić informacyj o 
losie inź. Henryka Thomasa 
naczelnika odcinka drogowe
go kolei w Gdańsku i porucz
nika W. P.? Prosimy o prze
słanie wiadomości Irenie Tho
mas, Poznań, Rynek Śródecki 
17, m. 5. ' 264-1—2

PRZYJMIEMY natychmiast 
kilku wykwalifikowanych me
chaników — narzędziowców 
— ślusarzy. Zgłoszenia:. Cen
tra, Grochowe Łąki 4, 287

WYKWALIFIKOWANI me
chanicy do napraw maszyn 
biurowych za odpowiednim 
wynagrodzeniem mogą się 
zgłosić. Posada stała. F-raa 
W. Chrzanowski. Poznań, Pł. 
Wolności 2. 266

POMOCNIK zegarmi
strzowski może się zgłosić. 
A. Meller. Poznań. Walki 
Młodych 19. W—290—1—2

POMOCNICA domowa a 
gotowaniem potrzebna. Zgł. 
do Gł. Wielkopolskiego. 257

KOPALNIA SOLI w Wap
nie chce zakupić 4 kompletne 
urządzenia pokoi gościnnych 
— meble z pościelą. Oferty 
i warunki zakupu proszę prze
słać pod adresem: Kopalnia 
soli, poczta Wapno, pow. 
Wągrowiec. 282

BACZNOŚĆ ADMINI
STRATORZY DOMÓW M. 
POZNANIA! Chcąc uzyskać 
kartki żywnościowe które 
wydawane będą przy ul. Sie
rocej, winien każdy adnfoni- 
strator należeć do naszego 
Zrzeszenia i zaopatrzyć się 
w legitymację członkowską, 
które wydają pszczególni re
jonowi w godz. od 17^—19 
(prócz środy i soboty) oraz 
świąt.
Rejon Łązar^-Gór czyn — Ma

tejki 38, m. 3.
Wilda-Dębiec — Fabryczna

42, m. 15.
Śródmieście i Os. .Warsz. —

Półwiejska 21, m. 7. 
Jeżyce-Sołacz — Mączna 2

IV piętro. 306

WYCIECZKA DO PUSZ
CZYKOWA. Z okazji Święta 
Morza tut. Oddział Żeglugi 
organizuje wycieczkę do Pu
szczykowa. Wyjaźd z Po
znania w dniu 29. 6. br. o 
godz. 8-mej rano przy moście 
św. Rocha. Odjazd z Pu
szczykowa o godz. 18-tej. Ce
na biletów do Puszczykowa 
i z powrotem zł 40 — mło
dzież do lat 14 zł 20. — 
Sprzedaż biletów odbywa się 
w biurze Komisarza Rej. 
Żeglugi, Poznań. Jasna 9 
od godz. 8—15-tej oraz przy 
statku w dniu odjazdu. W 
razie niepogody wycieczka 
odbędzie się w najbliższą* 
niedzielę.. 302—1—2

WYSIEDLENIEC pragnie 
nabyć łóżko żelazne, stół, 
szafę i inne sprzęty wyłącz
nie w gatunku najlepszym. 
Oferty pod Nr 24 do Głosu 
Wielkopolskiego. 28

WDOWA 32 Jata troje 
dzieci, właścicielka. 380 mor
gów szuka dzielnego rolnika 
administratora.. Oferty „Głos 
Wielkopolski**. * 267—1—2

SZUKAM letniska na leś
niczówce. Łaskawe zgłosze
nia pod „urzędniczka pry
watna**. 7—288

Firma T. ŻAK poleca zna
nej jakości: - Ekstrakty do 
wyrobu limoniad i soków. 
Barwniki do celów spożyw
czych. Aromaty do wyrobów 
cukierniczych i pieczywa. 
Woda fryzjerska. Poznań, 
ul. Mokra 17. 183-1-2

21 CZERWCA zgubiłem 
portfel z wszelkimi dokumen
tami. Uczciwego znalazcę 
prosi się o zwrot. Jasnogór
ska 84, 7. 269

ZAGINĄŁ pies czarny 
szpic ,, K$n czek** odprowadzić 
Narożny, Wilda, Przemysło

ZAPOWIEDŹ. Podaje się 
do ogólnej wiadomości, że 1. 
kupiec Karol Kulus stanu wol
nego przebywającego ostatnie 
lata w Juerstenberg (Niem
cy) obecnie zamieszkały w 
Murowanej Goślinie, syn 
zmarłego cieśli Benedykta 
Kulusari tegoż zmarłej mał
żonki Anastazji Kulus z do
mu Piątyszek ostatnio zamie
szkałych w Siedlcu powiat 
Wolsztyn 2. ekspedientka 
Helena Woźnicka stanu wol
nego zamieszkała w Murowa
nej Goślinie córka emeryta 
kolejowego Marcina Woźnic- 
kiego zamieszkałego w Obor
nikach i tegoż- zmarłej mał
żonki Elżbietą/ Woźnickiej 
z domu Zielińska ostatnio 
zamieszkała w Obornikach 
chcąc zawrzeć związek mał
żeński. Obwieszczenie zapo
wiedzi winno nastąpić w 
ogłoszeniu w. Głosie Wielko
polskim w Poznaniu i Zarzą
dzie Miejskim Mur. Goślina.

POSZUKUJEMY młodsze
go magazyniera i ekspedienta 
Fabryka części rowerowych. 
Poznań. Mylna 16/18. 285

POTRZEBNI: woźnice, 
stróż — wolne mieszkanie. 
Wierzbięcice 39. m. 7. 281

FRYZJERKA potrzebna 
Kraszewskiego 19. 277

SZEWC na męską robotę 
potrzebny, Rozmarynowicz. 
Stary Rynek 93. 270

. SZEWC na reperacje po
trzebny. Rozmarynowicz. Sta
ry Rynek 93. 271

wa 53, m. 8. 283

ELEKTROMONTER po
trzebny, Bracia Kościańscy, 
Poznań, Wielkie Garbary 44.

254—1—3

POTRZEBNY od zaraz po
mocnik szewski, torebkarz i 
modniarka. Zgłoszenia Kra
szewskiego 5, dawny skład 
żelaza.

Poszukuje się ZARZĄDCY 
MAJĄTKU milicyjnego pod 
Poznaniem 60 ha. Wymagana 
znajomość gospodarki ho- 
dowlano-mlecznej i ogrod
nictwa. Zgłoszenia w Ko
mendzie Wojewódzkiej M O. 
w Poznaniu, ul. M. Focha 92, 
pokój 24. 250—1—4

OSTRZEŻENIE! W zarzu
ty., skierowane przeciwko mo
jej . żonie Weronice Kwiat
kowskiej z Trzemeszna nie 
wietzę. a za nowe obelgi, 
sprawę nddam do Sądu Kar
nego. Moje zarzuty cofam 
i bardzo przepraszam. 
Walerian Kwiatkowski. 297

RESTAURACJA ,SAVOY’ 
Poznań, ul. Szewska 9. Or
kiestra damska. — Parkiet 
taneczny. — Wyborowe na
poje. — Przyjemny pobyt.

181-1-3

POR. ADAM POLAK _ 
usilnie proszę o wiadomość. 
Poznań. Kopernika 2, parter. 
Stefan Górniak. 232—1—2

ANTYKI, srebro, złoto, 
porcelanę, obrazy, kupuje — 
sprźedaje. /przyjmuje komis, 
Antykwarnia „Lamus**, Sie
roca 5/6. narożnik Paderew
skiego. 213—1—6

PRYW. LICEUM Gospo
darcze i Roczna Szkoła Przy
sposobienia w Gospodarstwie 
Rodzinnym SS. Urszulanek S. 
J. K. w Pniewach rpzpoczyna 
rok szkolny 1 września 1945. 
Zapisy skierowywać.pod adre
sem: Pniewy, Zakład SS. Ur
szulanek S. J. K. Internat na 
miejscu. 265

KTO udzieli informacji o 
Stefanie Nędzyńskim. Wyje
chał z domu w listopadzie 
1939 do Rosji. Ostatnia wia
domość 22. 11. 39 z Niska n. 
Sanem. Wiadomość: Stani- 
nisław Nędzyński. , Poznań 
Wierzbięcice 15, m. 8. 295

PROSZĘ o informację na 
adres: S. Woźniak. Poznań. 
Wierzbięcice 39, m. 3 o K a- 
zimierzu Woźniaku, 
Poznań, św. Marcin 48. m. 7, 
który przebywał od 15. VI. 
1944 na Forcie VII a do 14. 
IX. 1944 w Żabikowie. 268

Prenumerata
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO" 
'. ' ' n a m-c LIPIEC
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